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Kraków, poniedziałek 21 iipca 1950 r, Nr 33 (132) 


Druga runda rozpoczęta 


Pierwsze walki bez niespodzianek 


Zaroiły się boiska piłkarskie, na których rozpoczęły się rozgrywki 
fgowe, wznowione po trzechtygodniowej przerwie. Znów dwunast- 
ka naszej ekstra klasy rozpoczęła zacięty bój o cenne punkty, roz 
poczęła się walka o prymat w polskim piłkarstwte, która trzymać 
będzie przez szereg miesięcy w napięciu tysięczne rzesze entuzjas' 
tów piłki nożnej. 


ZACZYNAMY NOWĄ RUNDĘ 
ROZGRYWEK LIGOWYCH 


Sportowcy Ludowej 
Republiki Korei wolczą 
o zjednoczenie 
swej Ojczyzny 


Z gniewem i oburzeniem przyjęli 
wszyscy ludzie miłujący pokój 
agreesję amerykańskich imperiali- 
stów w Korei. Miliony ludzi ca- 
łego świata podnoszą jeden o- 
krzyk: „Ręce precz od Korei“. 
Bohaterski 
się zuycięsko 
wencja 


zu pokoju. Wielkie zwycięstwa 
ludowej armii koreańskiej w wal- 
ce o wolność i niezawisłość całe- 
go narodu są zasługą mas pracu- 
jących Koret. 


„Wszyscy dla zwycięstwa, wol- 
ności i niezawisłości koreańskie- 
go ludu“. — Pod tym hasłem idą 
młodzi żołnierze koreańscy w bój, 
a pozostali do pracy w fabrykach 
czy na roli. 

Amerykańscy imperialiści rzu- 
cajq bomby na otwarte miasta, 
zabijają kobiety i dzieci, niszczą 
fabryki, których sami nie stawiali 


i niszczą kulturę narodu, który 
zgrzeszył tym, że nie chce żyć 
według smutnej recepty - ame 


rykańskich wyzyskiwaczy. 

W pierwszych szeregach urmu 
bohaterskiego ludu koreańskiego 
kroczą sportowcy. Wielu z nich 
brało udział w walce przeciw japoń 
skiemu najeźdźcy przy Woku oswo- 
badzającej kraj Armii Czerwonej. 
Obok nich idzie młodzież. której 
północno-koreański rząd dał. wa- 
runki uprawiania sportu i rozwo- 
ju ku'tury fizycznej. 

Jeszcze do niedawna kulturu, fi- 
zyczna i sport były zupełnie nie- 
smane Koreańczykom. Dopiero po 


(Ciąg dalszy na str. 8) 


koreański lud, który | 
broni przed inter- į 
amerykańską cieszy się | 
sympatią całego światowego obo- | 


Z największym  zainteresowa' 
niem oczekiwano na wyniki jakie 
uzyskają mistrzowie wiosennej 
rundy Związkowiec i Unia Ruch. 

Obie drużyny wykorzystały w 
pełni atut własnego boiska, odno- 
sząc przekonywujące zwycięstwa. 
Związkowiec pokonał Górnika z 
Bytomia 4:0, a Ślązacy Kolejarza 
Z Warszawy 4:1. 

W meczu Ogniwa z ŁKS-em 
zwycięstwo przypadło w udziale 
Łodzianom, którzy w ten posób 
zrewanżowali się drużynie krako- 
wskiej za porażkę 3:5, jaką ponie- 
śli w pierwszej rundzie. „Marude- 
rzy“ tabeli AKS Budowlam; i Zwią- 
zkowiec Warta przegrali gładko 
w Rybniku i Warszawie, ulegając 
Górnikowi Radlin i CWKS Legia 
w identycznym stosunku 0:3. 


Wyniki niedzielnych 
spotkań ligowych 


w Krakowie: 
ZWIĄZKOWIEC KR—GÓRNIK 
BYTOM 4:0 (1:0) 
w Poznaniu: 
KOLEJARZ—GWARDIA KR 2:3 


(2:3) 
w Łodzi: 
WŁÓKNIARZ=OGNIWO KR 2:0 
(2:0) 


w Chorzowie: 
UNIA RUCH—KOLEJARZ W. 
4:1 (3:0) 
w Radlinie: 
GÓRNIK RADLIN —AKS 
BUDOWLANI 3:0- (1:0) 
w Warszawie: 
CWKS LEGIA—ZWIĄZKOWIEC 
POZNAŃ 3:0 (2:0) 


GLAD SPORTOWY 


Zacięcie walczono na meczu ligowym Związkowiec Kr.—Górnik Bytom 


Na zdjęciu bramkarz górników Juna interweniuje w beznadziejnej sy” 


W środkowej qrupie tabeli ligowej 
ruż po pierwszej niedzieli rewanżo- 
wę rundy rozgrywek doszło do Z%- 
sadniczych przegrupowań. Czołówka 
jednak trzyma się ostro a nawet 
zwiększa dystans punktowy. dzielący 
ją od grupy środkowej. Gromiąc Gór- 
nika Bytom „do kółka” Związkowiec 
krakowski obronił pozycję leadera, 
qdyż jego najqroźniejszy rywal Unia 
Ruch stracił w meczu z Kolejarzem 


wiązkowiec Kraków w dobrej formie 


Związkowiec Kraków - Górnik Bytom 4:0 (1:0) 


Skład drużyn: 

uli TUR Jung, Czernik, Gaweł, 
Stein, Banisz, Wieczorek, Pająk, Czy- 
pionka, Krasówka, Jeronimek, Fuks. 

Związkow.ec: Stefaniszyn, Piekuls- 
ki, Jodłowski, Bieniek _ Lasiewicz, 
Górecki, Glajcar. Bożek, Nowak, 
Trowarski, Parpan. 


Dwie drużyny — dwie klasy. Gar- 
qórując  wyrażn:e 
we wóśzystkich li- 


barmia rozpoczęła 
(U druga runde z pel- 
NA nym rozmachem i 

„4 —— == miach — zdeklaso- 
ała przec.wnika. Wynik w żadnym 
wypadku nie odzwierciedla przebie- 


iu gry, qdyż qospodarze w ciągu 
całego ` spotkania ) mieli druzgocącą 
przewagę. W drużynie .Garbarzy“ 


mie było słabych punktów, wepółpra- 
ca wszystkich linii bez zarzutu i tyl- 
ko brak szczęścia w sytuacjach pod- 


bramkowych i strzałach sprawił, że 
„qórnicy' odjechali ze skromnym 
stosunkowo bagażem bramek. Trzeba 
jeszcze wspomzieć, że trzykrotnie w 
ciągo meczu nieobecnego w bramce 
Junga zastąpili z powodzeniem ob- 
rońcy, ratując w beznadziejnych — 
zdawało się sytuacjach. 

Poziom drużyny „górników w zu- 
pełnoścj uspraw'edliwia ich pozycję 
zajmowaną w tabeli rozgrywek | ĵe- 
éli kierownictwo nie przeprowadzi w 
zespole zasadniczych zmian, to liczyć 
się musi z wyel minowaniem drużyny 
z pierwszej liql. 

Najsłabszą linią „qómików" był 
atak, który w ciągu całego meczu nie 
potrafił się zdobyć na jedną choćby 
płynną ! wykończona akcję. Krasówka 
miał dobre momenty, ale — osamot- 
niony — nic oczywiścię zdziałać nie 
mógł. 


Dużo lepiej wypadły linie defensy- 


Z meczu Związkowiec Kraków- 


à Górnik Szombierki 


Zacięia walka na 
środku boiska 


<- 


wne, ale stałego naporu przeciwni- 
ka wytrzymać nie były w stanie. 
Jung bronił dobrze i z wielkim szczę” 
ściem. Poza nim wyróżnić można 
Gawła Wieczorka | Banisza. 


Przebieq spotkania, 


„Od pierwszych minut „garbarze“ 
niepodzielnie przejmują inicjatywę i 
atakują nie dając przec:wnikow; wy- 
tchnienia. Ślązacy skupieni na włas- 
nym przedpolu  bramkowych bronią 
się jednak ambitnie ` z wielkim azczę: 
ściem. Jedynym  odzwierciedleniem 
przewaqi qospodarzy to obfitość rzu- 
tów rożnych. które zresztą ciągle nie 
przynoszą zmiany wyniku. W dzie- 
6iątkach sytuacji podbramkowych, w 
ostatnim ułamku sekundy. — piłka 
zawadza o czyjąś noqe czy qłowę | 
nie może trafić do siatki. 

Dopiero w 35 mis. pod nieobecność 
Junga w bramce — Bożek celnym 
strzałem uzyskuje prowadzenie. 

Mimo dalszej przygniatającej prze- 
waqi .„qarbarzy' wynik utrzymuje 
się do przerwy. i 

Po zmianie pól w ciąqu trzech mi- 
nut padaią dw'e bramki. W. drugiej 

(Dokończenie na str. 3) 
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Nowe rekordy Polski 


w pływaniu 

WARSZAWA. Na zawodach pty 
wackich w Warszawie padły dwa 
nowe rekordy Polskj na dystansach 
400 m klas. j 800 m dow. Na 400 m 
klas. Dobrowolski uzyskał czas 
6:02,6 sek. a na 800 m dowolnym 
Gremlowskj 10:49,6 min. 


Nowy rekord Europy 
w rzucie dyskiem 
RZYM. Włoch Conselini pobił na 


'zawodach w Rzymie rekord Włoch 


i Europy w rzucie dyskiem wyni- 


"kiem 53.47 min. Rekord świata na- 


leży do Amerykanina Gordien 4 
wynosi 5607 m. 


Fizycznego 
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Jung interweniuje 


Å 


` 


i sporiu 
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tuacji 


Wyścig leaderów nadal trwa 


warszawskim jedną bramkę, kżóra 
odegrała w tym wypadku role przy” 
ełowiowego „języczka u wagi'. Wye 
ścią leaderów trwa więc nada] a © 
tym, która z drużvn jest lepsza zæ 
decyduje bezpośrednie starcie jaż w 
najbliższa niedzielę. 

Trzecie miejsce utrzymaia Gwardia, 
dzięki zwycięstwu nad poznańskim 
Kolejarzem. 

Na dalszych jednak miejscach ne 
stąpiły przeqrupowama t to deóćć zna- 
czne. Kolejarze warszawscy DO WY 
eokie| porażce w Chorzowie muciełł 
sie pożeqnać z czwartym miejscem, 
Da które wyszedł warszawski CWKS. 
Awansowali również Łódzcy Włók= 
niarze | Górnicy z Radlina. Trzecie 
drużyna krakowska Oqgnwo wystare 
towała słabo do rozgrywek tosien- 
nej rundy | po porażce z Włóknia- 
rzem spadła Aż na ósme miejsce. 

W końcówce nie nastąpiły zasad- 
nicze przeqrupowania. Począwszy od 
dz.ewiąteqo miejsca „maruderzy” ta- 
beli utrzymali ewe' mało zaszczyne 
pozycje. 

Obecnie tabela pierwazej ligi ni; 2% 
stawia się nagtepująco: 


| Tabela ligowa: 

1. Związkowiec Kr. 12 17 27:18 
2. Unia Ruch 12 17 27:14 
3. Gwardia Ki. "12 16 22:12 
4. CWKS Legia 11 13 23:16 
$. Włókniarz ŁKS 12 13 24:22 
6. Górnik Radlin 12 12 16:18 
7. Kolejarz W-wa 12 12 22:25 
8. Ogniwo Kr. 12 11 16:16 
9. Kolejarz Poznan 12 10 19:26 
10. Górnik Bytom 12 9 16:39 
11. Budowlani AKS 11 8 9:15 
12. Związkowiec Warta 12 


4 10:26 
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Półfinały w Sopecie 


W półfinałowych grach pojedyrr 
czych o mistrzostwo Polski, roze 
granych w dniu wczorajszym na 
kortach w Sopocie, Asboth pokonał 
Caralulisa 6:1, 6:1. 6:2, a Skonecki 
Adama 8:6, 7:5 6;0. W erze miesza” 
nej para polska Jedrzejowska— Sko 
neck; prowadz; Węgram: Er1oe' 
di—Adam 3:1 


Rekord Świata 
jiekkoatletek ZSRR 


MOSKWA. Reprezentacyjna szta: 
feta ZSRR w składzie: Sokuławą, 
Kabysz, Wasiljewa. ustanovi "o 
wy rekord świata w sztatec:: 3x800 
m czasem 6:49.6 min. Wynik ten jest 
o 4 sek. lepszy od dotychczasowege 
rekordu. 


y 
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Sportowcy Ludowej 
Republiki Korei walczą 
o zjednoczenie 
swej Ojczyzny 


(Dokonczente ze str. 1) 
objęciu władzy przez lud i atwo- 
zenice Republilt  Ladowo-Denvo* 
liratycznej, kultura fizyczna í 
sport znalazły swoje właściwe 
miejsce. Przy fabrykach, insty” 
tucjach i w wojeku powatały ko- 
ła sport. Ponad 060 tys. młodzieży 
bierze w nich udział. Prz samych 
tylko instytucjach 4200 koł zrac- 
sza ponad 100 tys. czynnych spor- 
towców. Wiącej niź 70 tys. chlop- 
ców i driewoząt uzyskało odznakę 
sprawności „Ludowy sport", Z nią 
idą do boju o zjednoczenie Koret. 
W szechstromiość | masowość eha- 
rakterycuja rozwój kultury fizy- 
cznej í sportu w ludowej Koret. 


Wychowała ona że sportowców — 
swych obrońców. 
Ludowo - demiokratycziy sport 


Korei musial w pierwszych latach 
po wojnie walczyć g pozostałoś- 
ciami japońskiej okupacji i dawe 
mych władców, którzy zupełnie 
zaniedbali wychowanie fizyczne 
narodu. Z nowymi fabrykami ro- 
ały nowe stadiony $ boiska. 70 no- 
wych stadionów, 4600 nowych 
boisk sportowych, 85 placów do 
ćwiczeń oraz 1800 kortów teniso- 
wych postawiono „po odzyskaniu 
qniepodleyłości. 

W kaźdej niemal wsi wybudo- 
wała młodzież boiska do siatków- 
ki czy piłki nożnej. Większość 
pracy wykonały brygady spor- 
towców i ochotnicze brygady oby- 
watelt. 

oreanski sport wiele razy dał 

znać o sobie na arenie między- 
narodowej. Drużyna piłkarska czy 
koszykówki koreańskich studen- 
tów zaliczana była do najlepszych 
na festiwalu młodzieży demokra- 
erna) w Pradze 1947 r. W roku 
ubiegłym uzyskali studenci kore- 
ańscy w Budapeszeie wiele pięk- 
nych wyników. Byli gośómi spor- 
toweów radzieckieh i z niech biorą 
wzór w budowie kultury fizyez- 
nep swego kraju. 

Jednym z najpopularniejszych 
sportowoów koreańskich jest frod- 
kowy napastnik drużyny piłkara= 
kiej Pak Son Nim. Aż do kwiet- 
nia 1948 r. studiował na uniwere 
sytecie w Seulu, gdzie był wiel- 
kim organizatorem młodzieży do 
walki przeciw zdradzieckiej klice 
Li Syn-Mana. Zorganizował wiele 
akcji partyzanckich i wraz z gru~ 
pą studentów przeszedł granicę 
półnoonej Korei. Na uniwersyte- 
cie im. Kim I=Sena w Fenjanie 
stał się organizatorem kultury 
fizycznej i aportu wśród młodzieży 
akademickiej. 

Trzy vazy w roku zjeżdżali się 
najleps: lioreańscy sportowcy do 
Fcnjanu, ydzie odbywały się zo- 
wody w 19 dyscyplinach. W ze- 
szłym voku brało w nich udział 
przeszło U tys, aportowoów. Zu- 
wody te są każdego roku okazją 
do uzyskania nowych rekordów. 
Mistrzem w maratonie został Kim 
En przebiegając dystans 42.200 
m w czasie 2:32 godz. Junior Pa 
Dzun-Hvan skoczył w dal 680 am 
a Pak En Chi skoczyła wzwyż 
160 cm. 

Dalszy rozwój kultury fizycz- 
nej w Korei, stał się możliwy 
dzięki wyszkoleniu dużej ilości 
instruktorów i nauczycieli wych. 
fiz, przy czym wychowanie fizy- 
czne w wojsku było prowadzone 
z myślą o zwiększeniu zdolności 
bojowej żołnierza. 
twa fizyczna 4% sport dały 
tX ludowej demokratycznej armii 
koreańskiej zdolnych 1 dobrze wy- 
ówiezonych synów i oórki. Wojna 
narzucona ludowi koreańskiemu 

rzez imperialistów amerykańs- 
sioh przerwała obecnie rozwój 
kultury fizycznej, Przerwano fo 
jednak tylko ne pewien czas, ady 
po zwycięskim zakończeniu walki, 
po wygnaniu amerykańskich na- 
jeźdźców i rodzimych zdrajców, 
móc podjąć pracę nu nowo. Opar- 
oie rozwoju kultury fizycznej i 
sportu na wzorach radzieckich, 
oto hasła młodzieży i bohaterskie 
go ludu koreańskiego, na który go” 
trzy dziś z podziwem i sympatią 
cały postępowy świat. 


Lekkoatleci ZSRR 
prowadzą w meczu 
z Węgrami 
MOSKWA. Po pierwszym daniu 
międzypaństwowych zawodów |lekko- 
atletycznych ZSRR= Węgry, odbywa- 
jęcych sie na stadionie Dynamo w 


Moskwie, lekkoatleci radzieccy pro- 
wadzą 120:73 pkt 


PIŁKARS 


Druga liga wznowiła rozgrywki 
Zmiana leadera w grupie zachodniej 


Po przerwie wakacyjnej wznowiło- 
ne zoetały rozgrywki o mistrzostwo 
drugiej klasy pufństwowej. Pierwsza 
<potkania drugiej eundy nie przynio= 
sły na ogół niespodzianek. W grup'a 
wschodniej dotychczusowy leader ta- 
bell. bytomskie Ogniwo umocniło swą 
pozycję dzięki zwycięstwu nad swym 
imiennikiem z Częstochowy, Oqniwo 
Tarnów  zwyciężylo zdecydowania 
Kolejarze Przemyśł, a w pozostałych 


spotkawi*cn punkty przypadły rów- 
nież fawarytom. i 
W urupia  zuchodniej Gwardia 


Szczecin niespodziewanie zremisowa- 
ła na włusnym bolsku e Budowlany" 
mi Gdauńs:, oddając na skutek tego 
remisu prowadzenie w tabeli Stal 
sosnowiec. Zapowiedziany na nle- 
dziele miecz Kolejarz  Bydqoszcz— 
Kolejutrz Toruń nie doszedł do skut- 
ku z powodu gwałtownej burzy i 
deszczu. 

Po niedzielnych spotkaniach tabelo 
Lqowe obu grup przedstawiają Się 
nastepu|jąco: 


Grupa wschodnia 


1. Ogniwo Bytom 10 15 24:10 
2. Ogniwo Tarnovia 10 14 21:8 
3. Stal Katowice 10 14 31:14 
4 Ogniwo Częstoch. 10 11 16:15 
3. Zw. Chełmek 10 11 20:19 
6. Stal Lipiny , 10 10 23:18 
7. Kolejarz Przemyśl 10 8 12:26 
8. Zw. Przemyśl! 10 9 15:27 
0. Lublinianka 10 $ 12:28 
10. Włókniarz Częst. 10 5 12:31 


OGNIWO Bytom — OGNIWO 
Częstochowa 3:0 (2:0) 


BYTOM. Mimo braku Trampisza i 
Biskupka gospodarze odnieśli gde- 


Horain (Kraków) 
zdobywa mistrzostwo 
ZS Zwiazkowiec 


W aobotą j niedzielę odbyły się na 


kortach Stadionu Miejskiego = Krae 
kowie — ogólnopolskie m! a w 
tenisie Zrzeszenia Sportowe vigZe 
kOwiec“, W mistrzostwa udział 


wzięli zawodnicy z Poznania, nutowie, 
Lublina, Częstochowy, Chełmka, Kry- 
nicy, Inowrocławią i Krakowa, 

Miłą niespodziankę w turnieju spra- 
wil zawodnik krakowski Horain, kló- 
ry zdobył tytuł mistrza Polski Zrze- 
szenia Sportowego Związkowiec — 
na rok 1950. Poza Horainem dobry po- 
zlom wykazal; zawodnicy poznańscy: 
finalista Fraszewski oraz Michalak 1 
Chudowicz. 

WYNIKI: 


Półinały mężczyzn: 

Fraszewsk;  (Pozn.) — Cłwdowicz 
(Pozn.) 6:3, 3:8, 6:2, Horain (Kr) — 
Michażak (Pozn.) 5:7, 6:0, 9:7; było to 
najbardziej emocjonujące i najład- 
niejsze spotkanie turnieju. 

Półfinały pań: | 

Pydowa (Kai) — Horainowa (Kr) 
6:1, 8:6, Wolakówna (Inowr.) — Da- 
nek (Kr) 4:6, 6:2, 6:2. 

Półfinały juniorów: 

Pieczonka (Kr) — Jeźwierski (Ino- 
wrocław) 6:2. 4:6, 5:6, Drodżdżyński 
(Pzn) — Motłoch (Cz) 6:4, 6:4. 

Finały mężczyzn: 

Horain (Kr) — Fraszewaki (Pzn) 6:1, 
6:1, 6:4, 

Finały kobiet: 

Pydowa (Kat) — Wołakówna (lno= 
wrocław) 6:1, 6:1. 

Finały juniorów: 

Drożdżyński (P2n) 
(lnowr.) 6:4, 6:3. 


Jeżwierski 


(b) 


a 


Sport w Tarnowie 


Na boisku ZKSŚ Kolejarz w Tar- 
nowie odbyły się zawody siatkówki 
męskiej o mistrzostwo okręgu kry- 
kowskiego Zrzeszenia Sportowego 
Kolejarz z udziałem 6 zrzeszeń 2 Ja- 
rosławia, Krakowa, Nowego Sącza, 
Prokocimia, Wieliczki 1 Tarnowa, — 
Drużyny podzielone zostały na dwie 
grupy. 

Wyniki I grupy: Wieliczka—Pro- 
kocim 2:1, Prokocin—Kraków 2:0, 
Kraków— Wieliczka 0:2. 

Grupa Il: Tarnów—Nowy Sącz 
2:0, Nowy Sącz—Jarosław 0:2. Tar- 
nów—Jaroslaw 2:1. 

Do finału zakwalifikowały się Tar. 


„nów i Wieliczka. 


Spotkania towarzyskie 


Budowlani Kraków—Spójnia Mie- 
chów 6:2 (3:0). 

LZ8 Bieżanowianka-—Kolejarz Pla 
szów 5:2 (8:2). 

LZS Bieżanewianka Ih—Kol. Pla. 
szów Ib 1:1 (1:0). 

Gwardia Kraków Ib—=Unlia Borek 
1:6 (0:0). 


' zyskując: na 15 km czas 22.018, na 


cydowanc zwycięstwo. W drużynie 
zwycięzców zawiedli jednak repre- 
zentanci Polski Wiśniewski 1 Nar- 
loch, Zzwycięskie bramki uzyskali 
Kulawik, Wieczorek, Szmydt. 


STAL Katowice — WŁÓKNIARZ 
Częstochowa 2:1 (1:0) 

CZĘSTOCHOWA, — Nieznaczne. 

ale zasłużone zwycięstwo Stali, któ- 


Qra miała przewagę przez cały czas 


zawodów, e 


OGNIWO Tarnów — KOLEJARZ 
Przemyśl 2:0 (1:0) 
PRZEMYŚL. — Zwycęstwo dru- 
żyny tarnowskiej, która przewyż- 
szała przeciwnika lepszą techniką, 
szybkością | kondycją. 


STAL Lipiny — ZWIĄZKOWIEC 
Chełmek 3:0 (3:0) 


LIPINY, — Wynik ustalili go- 
spodarze już do przerwy, mając 
w tym czasie »decvdowaną prze- 


wagą . 


LUBLINIANKA = ZWIĄZKOWIEC 
Przemyśl 3:1 (2:0) 
LUBLIN, — Zwycięstwo gospoda- 
rzy, którzy zagrali w tym spotka. 
niu bardzo ambitnie, przewyższa- 
jąc przeciwnika pod każdym wzglę- 
dem, 


Grupa zachodnia 


i. Stu] Sosnowiec 10 15 30:17 
2. Gwardia Szczecin 10 14 29:17 
3. Budowlani Gdańsk 10 13 21:18 
4. Kolejarz Toruń 9 12 14:10 
5. Kolejarz Bydgoszcz 9 10 24:18 
6. Włókn. Chodaków 10 9 17:20 
7. Włókniarz Widzew 10 8 20:25 
8. Zw. Radom 10 8 15:22 
9. Kolejarz Ostrów 10 5 10:22 
10. Budowlani Świdnica 10 4 10:23 


GWARDIA Szczecin = 
BUDOWLANI Gdańsk 2:2 (2:1) 
SZCZECIN. — Do przerwy prze- 

ważali gospodarze. po pauzie Bu. 
dowlani zdołali jednak uzyskać wy- 
równującą bramkę. 


WIDZEW Łódź = ZWIĄZKOWIEC 
Radom 5:2 (8:0) 
RADOM, — Wysokie zwycięstwo 
łodzian którzy enajdują się obecnie 
w dobrej formie, 


WŁÓKNIARZ Chodaków — 
BUDOWLANI Świdnica 1:0 (0:0) 


ŚWIDNICA. — Po wyrównanej 
grze zwyciężyli goście dla których 
zwycięską bramkę zdobył na kilka 
minut przed końcem Kasztelan. 


STAL Sosnowiec — KOLEJARZ 
Ostrów 4:1 (3:1) 


OSTRÓW, — Zwycięzcy przewa- 
ważali przez cały czas spotkania, 
zdobywając bramki przez Grządzie- 
leka 2, Cholewę i Maczugę, 


Deszcz rekordów na zawodach 


W dnu wczorajszym zakończył 
$ią w Krakowie kolarski obóz tre- 
ningowo-szkoleniowy, na którym 
przebywali czołowi polscy kolarze 
torowi, Na obozie, który trwał od 
14 do 30 lipca przebywało 40 kola. 
rzy w tym 24 kartowiczów i 16 li- 
cencjonowanych. Kierownikiem o- 
bozu był kpt. Polskiego Związku 
Kolarskiego Wisznicki, a głównym 
trenerem inż, Szymczyk. 

Obóz spełnił w 100 procentach 
swoje zadanie, 


tak pod względe:n | 


poprawienia techniki jazdy zawod- , 


ników, jak 1 podniesienia kondycji, 
Wynikiem tego jest ustanowienie 
szeregu nowych rekordów Polski na 
zawodach, jakie w dniu wczoraj. 
szym odbyły Się na torze Ogniwa 
przy udziale wszystk'ch  obozowi- 


czów z wyjątkiem Beka, który na 
treningu uleg? wypadkowi. 


Sałyga, który na torze Ogniwa kra” 
kowskieqo ustanowił sześć rekordów 
Polski 


W zawodach tych uczestnicy 0» 
bozu zgłosili kilka prób pobicia re- 
kordu Polski, które powiodiy się 
całkowicie. 

W biegu jednogodzinnym  Sałyga 
(Gwardta Łódż) ustanowił mimo 
wiatru nowy rekord Polski wyni- 
kiem 41 km 180 m wymazując w 
ten sposób w tabeli rekordów wy- 
nik Bryszkego 39 km 440 m ustano- 
wiony w roku 1937, 

Warto podkreślić, że nowy rekord 
Sałygi jest lepszy od rekordu ZSRR 
Łagunową, który wynosi 40 km 640 
metrów. 

W czasie jazdy w biegu jednofo- 
dzinnym Sałvga poprawił Jednocze- 
śnie 6 innych rekordów Polski u- 


20 km czas 29203. na 25 km czas 
37,19,8. na 30 km czas 44,46, na 35 
km czas 52.47.86. a%kontynując jazdę 
do dystansu 50 km 
Polski z czasem 1.14 18. 


Bieg krótkodystansowy zgroma- 


nowy rekord. 


mm || m o z coz, = EO OO c O 0 a ORW O i E e W 


kolarskich w Krakowie. 


dził na starcie 4 zawodników, a to 
Marchwińskiego, Kupczaka, Musiała 
i Haagego. Wyścig ten obejmował 
4 biegi. przy czym w każdym star- 
towało po 3 kolarzy, Zwyciężył 
Marchwiński, uzyskując maksymal- 
ną ilość — 9 pkt, przed Kupczakiem 
7, Musiałem ! Haagem 2 pkt. 

W kategorii kartowiczów Melon 
(Kol W-wa) pobił rekord Polski na 
ta m uzyskując doskonały czas 
12,8. 

Wyścig  krótkodystansowy dla 
kartowiczów wygrał Melon przed 
Skąpskim, Ulikiem  Ozorkiewiczem, 
Żurawskim, Pasiakiem. 


Bieg australijski na 4 okrążenia 
toru przyniósł zwycięstwo Iaszk!'e- 
wiczowi (Gw. Łódź) w czasie 3.03 
min, przed Boruczem (Włk. Łódź), 
W biegu tym odoadli miedzy Inny- 
mi Gabrych f Janicki, 

Półdystans. wyścig. tzw. omnium 
na 9 okrążeń toru o cznej długo- 
ści 4 tys. m e lotnym! finiszami co 
3 okrążenia wygrał Borucz uzysku- 
jąc 7 pkt. í czas 58,50.6 min. 

Borucz zgłosił nastepnie  próbe 
nohicia rekordn Polski na 2 tvs. m 
Próba ta ndała sie í zawodnik ten 
z czazam ?2,46,7 min. ustanowił no- 
wv rekord. 

Na tym samvm dystansie na liste 
nowvch rekordarstów Polski w ka- 
tegori'  karitawiczów wpisał się 
Skonskt z czasem 2.45.9. 


Na zakończenie odbył się wyścig 
na 2 okrażenia toru z hand/canem. 
Bez handicapu startował March- 
w'nski, który dał nastepujące wy- 
równan'a startującym e nim kola- 
tzom' Mus'ałowi 20 m Melenaowi 
40, Dulikow 50, Osorkiewiczowi 70 
m. B'eq wygrał Ulik w czasie 502 
przed Musiałem i Pas'takiem. ` 

Wyn'k! kartowiczów easłuzula na 
specjalna uwagę, bowiem dorównu- 
ją wvn'kom cawodniów licencjono- 
wanych, 
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Spotkania o wejście 
do II ligi 


W rozegranych w niedzielę spot- 
kaniach o wejście do II ligi pilkar» 
skiej uzyskano następujące wyniki: 

Grupa 1. 

Bydgoszcz. Zawody Gwardla Byd- 
goszcz—Gwardia Słupęk nie odbyły 
się. 

Poznań Budowlani zwyciężyli Ko» 
lejarza z Gdańska 6:2 (2:1). 

Grupa 2. 

Siedlce. Gwardia Warszawa—Ko- 
lejarz 8:0 (4:0). 

Białystok. Kolejarz Olsztyn— 
Gwardia 5:3 (0:3). 

Grupa 3. 

Częstochowa. 
Zabrze 0:3 (0:0). 

Skarżysko. Stal—Górnik Knurów 
2:6 (1:2). 

Grupa 4. 

Dąbrowa. 
5:2 (2:1). 

Mielec. Stal—Spójnia Kraków 1:1 
(1:1). 


W Poczdamie lekkoatleci 
osiągają dobre wyniki 


POCZDAM (obel. wł.) Lekkoatlect 
polscy przebywający w Niemieckief 
Republice Demokratycznej  osiąqneji 
w sobote na zawodach w Poczdamie 
ezereq b. dobrych wyników i kólka 
merwszych miefec. 

W ekoku © tvczce Adamczyk oSią* 
gnął 3.50 m. 100 m — Kiszka 107 
przed Buhlem — 10.9, 200 m Mach 
22.5 przed Buhlem 226 i Lipsk m 
22.7, trójskok Hoffman 13.8 m. w kuli 
Bregulanka 12.68 m. 

Sztafety polakie zajęły pierwsze 
mielsca uzyskując czasy: na 4X100 
m 43.1 sek. i szwedzka 1.398 min. 
W kuli Adumczyk zajął druqie miej- 
sce wynikiem 13.23 m a Gburkówna 
trzecie w skoku w da] 5,25 m, 


Liga piłkarska ZSRR 


Przedwczorajsze i wczorajsze spo- 
tkania w radzieckiej lidze p.łkar= 
skiej przyniosły następujące wyni- 
ki: 


Gwardia—Górnik 


Stal—Kolejarz Chelm 


Torpedo Moskwa—Dynamo Mińsk 
2:0. 

Dynamo Leningrad—=Zenit 1:1. 

Spartak Tbilisi—Skrzydła Sowie. 
tów 4:1. 

Dynamo Jerewan—WWS 1:2. 

Górnik—Lokomotiw Charków 2:1. 

Torpedo Btalingrad — Nafiowiee 
1:0. 

CDKA—Lokomotiw Moskwa 4:0. 


Łucznicze mistrzostwa 
świata 


KOPENHAGA. Mietrzostwa świata 
w strzelaniu z luku zakończyły się 
w konkurencii kobiecej zwycięstwem 
Amerykank! Lee — 3.254 pkt. przed 
Richards USA — 2.919 pkt., Wind- 
haj Szwecja — 2.755 pkt, Kurkow- 
ską-Spychajową =- 2.755 pkt. | Par- 
tanen Finlandia — 2.623 pkt. 


Mistrzostwo w konkurencji męskiej 
zdoby, Szwed Deutegen — 3.141 pkt. 
przed Holbenem Dania — 2.876 pkt., 
Reynolds'em USA — 2.854 pkt., Ha- 
dasem CSR — 2-803 pkt. i Frederik= 
senem Daniu — 2.756 pkt 

Drużynowo w konkurencji kobiee 
cej I miejsce zajęła Finlandia — 
7.606 pkt. Wśród meżczyzn zaś zwye 
ciężyła drużyna  Danli, zdobywając 
łącznie 8.336 pkt. 


W czasie zawodów ustalono rów- 
nież nowe rekordy na dystansach 
krótkich Cztery rekordy na dystan- 
sach krótkich poprawiła Amerykan>” 
ka Lee, uzyskując w strzeluniu z odr 
ległośc. 50 m — 491 pkt. 35 m — 
497 pkt., z 25 m — 474 pkt. 

Ogółem na tych dvstansach — 
1.462 pkt. Rekord meski na krółtk'ch 
dystansach ustanowił Deutgen Szwe- 
cia, uzyskuląc łączna punktację 
1.463 pkt. Poprawił on również re- 
kord w strzelaniu z odleqlnści 35 m, 
osiągając 485 pkt. 


0 wejście do klasy A i B KOZPN 


/ W rozegranych spotkaniach o wej- 
ście do klasy A wysokie zwycięstwo 
odniosła Unia Nadwiślan nad Spólnią 
Nowy Targ oraz Związkowiec Kraków 
Ib nad Unią Jaworzno. 

W arupie finalistów klasy C wyso. 
kie zwycięstwa odniosły drużyny LZS 
Puszcza Niepołomice i Związkowiec 
Kraków II, 


LZS GRYBÓW— KOLEJARZ 
WIELICZKA 2:2 (1:2) 


Do przerwy dobrze zagrała drużye 
na Kolejarz, lecz nie wytrzymała tem- 
pa | gospodarze mimo słabszaj qry u- 
zyskali jeden cenny punkt. 


ZWIĄZKOWIEC KRAKÓW [b— 
UNIA AZOTANIA JAWORZNO 
3:0 (0:0) 


Związkowiec zagrał epotkanie do- 
ekonale taktycznie. Mecz był ładny 
i gage zg Krakowa zwyciężyli zaełu- 
żenia 


UNIĄ NADWIŚLAN— 
SPÓJNIA N. TARG 7:1 (4:1) 
Wysokie i zasłużone zwycięstwo 


drużyny Nadwiślanu, która przez cały 
Ay apotkania zaecydowanie przewa» 
ała, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Klimczak I — 2, Machowski — 2, 
Sarna i Michel po jednej. Dla poko» 
nanych jedyną bramkę uzyskał Dwo-. 
rak. 

W wyniku ostro prowadzone! qry, 
zawodmk Unii Nadwiślanu — Płonka 
doznał pęknięcia kości qoleniowej. 

Sędziował p. Patka, 


O WEJŚCIE DO KLASY B. 

LZS Czamochowice"WKS enla 
Kraków Ib 1:1 (1:0), LZS Puszcza Nie- 
połomice—1L7S Bielany 7:0 (3:0), 
Związkowiec Kr. II LZS Tonianka 
7:0 (3:0). 

OGNIWO DĘBNIKIGWARDIA 

MIECHÓW 5:0 42:05 
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PIŁZARZ 


Krakowska Gwardia wywozi dwa punkty z Poznania 


Gwardia-Kolejarz 3:2 (3:2) 


Rozegrany w Poznaniu. w ubiegłą 
niedzielę po trzytyqodniowej przeć. 
wie mecz luqowy pomiędzy Gwardią 
a Kolejarzem zakończył 
cie w pełni zasłużonym 
zwycięstwem  Gwardzts- 
tów 3:2 (3:2). 

Pierwsze 15 min. na- 
leżało zdecydowane do 
Kolejarzy, którzy prowa- 
dzi; grę szybką i Żywą. 
W 3 min. gospodarze oO- 
mal że nie zdobyli bram- 
ki — kiedy Anioła po- 
szedł zdecydowanie na 
przebój. ale z 5 m epudłował. 

W 6 min. Aniola przeb:ja 6ię przez 
obronę gości, wystawia  Kołtuniaka, 
który 
strzela w prawv. qórny róg zdoby- 

wając pierwszą bramkę 
dja qosepodarzy. Robinzonadą Jurowi- 
cza okuzała się epóżniona. 

W 12 m. Anioła znów idzie na przebój 
zostaje jednak na polu karnym sfau- 
lowany. wobec czego sędzia p. Na- 
lepa dyktuje rzut karny, egqzekwowa- 
ny przez Słomę. Kolejarz prowadzi 


:0. 


Jeszcze przez 5 min. przeważają 
Kolejarze, lecz ataki Grwardzistów 
etają się coraz ckładniejsze i w Minii 
obronnej qospodarze mają coraz wie- 
cej robotv. 

W 30 min. wolny Kohuta trafia w 
poprzeczke | znajdujący się w pobli- 
żu Rupa dobija, 

zdobywając pierwsza bramke 
dla Krakowian. | 

W 5 min. później Cisowski bije 
korner a Mordarski głowa zdobywa 


Związkowiec (Kraków )- 
Górnik (Bytom) 4:0 (1:0) 


(Dokończenie ze str. 1) 


minucie po rzucie z roqu, bitym przez 
Parpana, Nowak  skierowuje głową 
piłkę do siatki. 

W minute później po pieknym za- 
graniu Nowak — Browarski — Bożek, 
ten ostatni, myląc ciałem bramkarza, 
lekkim strzałem z najbliższej odleq- 
łości podnosi wynik na 3:0. 

Na kilka minut gra się wyrównuje. 
ale nieskładne poczynania ataku 
qości z łatwością likwidują qospoda- 
Trze. 

W 18 min. Parpan decyduje się na 
solową akcję, mija pomocnika j ob- 


Parpan walczy o p'łkę z obroną 
Górników 


T I z bliska strzela czwartą bram- 
QÇ» f 

Pod koniec 6epotkan:a znowy do 
głosu dochodzą  „dqómicy'. ale ich 
akcje załamują Gie na niach obron- 
nych gospodarzy I wynik nie ulega 
zm'anie. 

Sędziował p. Przybysz z Bydqosz- 
czy, 

Widzów około 5 tys. 


Zatwierdzenie radzieckich 
rekordów śwatewych 


MOSKWA. Międzynarodowa Fe- 
deracja Lekkoatletyczna zatwierdzi. 
ła, jako rekordy światowe, dwa wy- 
n'ki lekkoatletów radzieckich, uzys- 
kane w ubiegłym roku na wielkich 
zawodach w Tbilis:, | 

Zatwierdzono wynik Wanina w 
b'egu na 30 km — 1:39:14.6 godz,, 
który jest o przeszło 15 min. lepszy 
od sawne<so rekordu Hietanena Fin- 
lanta oraz rekordowy rzut kulą 
Foaronnyel — 14.88 m — lepszy od 


d- ma = sęp nale mym rd Aewrtntowigg a 
Z” e 27 em. 
Zdiecia w dzisiejszym numerge: 


farrchowski, AR i archiwum własne 
Piłkarza". 


drugą bramkę, Była to najpiękniej- 
cza bramka dniu ę trudno za jej pu- 
szczenie obciążać konto bramkarza 
pc aańskieqo. 4 

W 38 mn. Mordarski centruje, 
bramkarz wybiega į Cisowski powoli 
lokuje piłkę w siatce. 

Po przerwie początkowo przewa- 
żają Kolejarze i od 5 min. Gwardia 
gra w dziesiątke, gdyż 6ędzia usuwa 


Dwie bramki samobójcze 


Unia Ruch - Kolejarz W-wa 4:1 (3:0) 


30 tys. mocno zawiedzionych wi- 
azów opuszczało w ubiegłą niedzie- 
lę stadion Unii w 
Chorzowie. Poziom 
gry, jaki zade- 
monstrowały obie 
jedenastki, nie 
mógł zadowolić 
nawet najmnicj 
wybrednych zwo- 
lenników piłki 
nożnej. 

W spotkaniu tym zwycięstwo w 
stosunku 4:1 (3:0) odnieśli po chao- 
tycznej i na niskim poziomie stoją- 
cej grze gospodarze. 

Do spotkania tego drużyny wystą- 
piły w składach: 

Unia: Wyrobek, (Wiechuła), Bar» 
tyla, (cebur, Jacek, Cebula,  Susz- 
czyk. Brajter, Alszer, Tim, Cieślik, 
Przecherka. 

Kolejarz: Borucz, Łabęda, Nzcza- 
wiński, Kulesza, Brzozowski, Szcze- 
pański, Wesołowski. Szularz, Gerwa- 
towski, Popiołek, Jaźnicki. 

W jedenastce Unii najlepszym za- 
wodnikiem był Cebula. Doskonały 
ten stoper całkowicie unieszkodliwił 
Gilerwatowskiego, zatruwając równo- 
cześnie życie łączntkom drużyny 
warszawskiej. 

Suszczyk był produktywny, acz- 
kolwiek daleki od swojej reprezen- 
tacyjnej formy, Najsłabszym zawo- 
dnikiem chorzowian był Jacek w 
pomocy. 

W trójce obronnej gospodarzy naj- 
silniejszym punkiem był debiutu- 
jący po dłuższej przerwie Bartyla. 

Piątka ofensywna Unii nie mogła 
w pierwszej części gry zadowolić. 
Brajterowi wyraźnie nie odpowia- 
dała pozycja lewoskrzydłowego, a 
-a Alszerowi miejsce na lewym łącz- 
niku. Po zmianie stron chorzowia» 
nie przeprowadzili zmiany w ataku, 
przesuwając Alszera na prawe skrzy 
dło, Brajtera na środek, Przecherkę 
na lewe skrzydło i Tima na lewego 
łącznika, 

Przesunięcia te wyszły rna korzyść 
miejscowym, którzy po zmianie pól 
zagrali dużo lepiej aniżeli w pierw. 
szej połowie. i 

Kolejarze warszawscy okazali się 
drużyną bardzo słabą i grającą bez 
żadnego planu z dużymi natomiast 
inklinacjami do gry brutalnej. Spe- 


z boiska Wapienniku, który kop" 
nął Kołtuniaka bez piłki. 

Gwardia mimo, że qra w oslabio- 
nym składzie ulrzymyje qre otwartą. 
a wypady Kohuta ij Cisowsk'eqo 6a 
grożne. Ostatnie 15 min. Krakowianie 
grają na czas, Kolejarze atakują, ule 
bez wyniku. 

Widzów 12 tys. (ks) 


cjalnie w faulach celował Gierwa- 
towski, który chyba tylko przez nie- 
porozunienie znalazł się w napadzie 
Kolejarza. 

Nie dużo lepiej od niego zagrali 
reprezentanci Polski Borucz I Brzo- 
zowski oraz kadrowicz Popiołek. — 
Jedynymi produktywnymi piłkarza- 
mi w zespole gości byli Wesołowski 
i Sularz. 

Pierwsze minuty gry nie zapo- 
wiadają zwycięstwa Unii, Goście 83 
początkowo lepsi, dochodzą  ozęsto 
pod bramkę Wyrobka, ale tu zawo- 
dzą strzałowo. Egzekwowany przez 
Brzozowskiego w 168 min. rzut wol- 
ny z odległości 25 m ociera się o 
poprzeczkę, 

W 24 min. Przecherka strzela, pił. 
ka odbija się od Brzozowskiego 1 
wpada do bramki Borucza. Identy- 
czna historia powtarza sié w dwie 
minuty później. 

Niespodziewanie i w  cupełnie 
przypadkowych okolicznościach stra- 


cone bramki całkowicie załamują 
„polonistów. 
Wynik pierwszej części zawodów 


ustala Cieślik w 42 min. 

Po zmianie pól zwiększa sie prze. 
waga Ślązaków, W 58 min. Brajfer 
z podania C!ieślfika zdobywa czwartą 
bramke dla Unii. 

Honorowy punkt dla Kolejarza u- 
zyskał w 81 min. Wesołowski. W mi- 
nutę później został sfaulowanv 
przez Gierwatowskiego — Wyrobek, 
który opuszcza boisko, a jego miej- 
gce zajmuje junior Wiechuła. 

Sędzia p. Krop'cki ze Szczecina, 
popełnił szereg błędów 1 dopuścił 
do ostrej gry. 


mA a |. 


Prawoskrzydło- 
wy Parpan czę- 
sto zatrudniał 
bramkarza 
Górników 


Kryzys formy Budowlanych 


nie został przełamany 


Górnik Radlin - AKS Budowlani 3:0 (1:0) 


Składy drużyn: 

Górnik: Budny, Pytlik, e 
Zdrzałek, Grzegcszczyk,  Kurzcja 
Węglos. Szieger, Franke. Warzecha 
Dybała, 

AKS: Janik Janduda, Karmański 
Kalus, Wieczorek. Gajdzik, Blank 
Bożek, Durniok, Żabicki, Barański. 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Franke — 2 i Dybała — 1. 

Kryzys formy Budowlanych nie 
został przełamany podczas przerwy 
w rozgrywkach. Drużyna chorzow- 
ska mimo uzupełnienia składu i 
przeprowadzonych zmian nie Zy- 
Skała nic na bojowiści ani na spole 
stości. Dwóch graczy Uratowało w 
niedzielę eespół gości od Ynacznie 
wyższej porażki — Janik i Wieczo- 
rek. 

Bramkarz Budowlanych m'ał w 
n'edzielę swój w'elki dzień. Z trzech 

'przepuszczonych bramek nie mógł 
obronić ani jednej z drugiej strony 
natomiast wyłapał tyle wprost nie- 
prawdopodobnych piłek, tyle razy 
szczęśliwie ł skutecznie interwenio- 
wał że można śmiało stwierdz ć, że 
uchronił swoją drużynę przed wyni. 
klem dwucyfrowym. 
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Burzliwy mecz w Łodzi 


Włókniarz - Ogniwo Kraków 2:0 (2:0) 


ŁÓDŹ (tel. wł) — Na stadionie 
Włókniarza odbyło się spotkanie li- 
gowę pomiędzy gospodarzami 
Ogniwem Kraków. Spotkanie 
mogło podobać się 
zebranej w liczbie 
gdyż gra prowadzona była brutal- 
nie a poczatek do tego dali gospo- 


nie 


Budowlani Chorzów mistrzem Polski 
w szczypiórnialkuu 


W niedzieię rozegrano dalsze spot- 
kania o mistrzostwo Polski w szczy- 
piórniaku. W Katow'cach Budowlani 
Chorzów pokonali miejscowy AZS, 
zdobywając już definitywnie, mimo że 
rozgrywki o mistrzostwo nie zostały 
jeszcze zakończone, tytuł mistrza Pol. 
ski. Tytuł mistrzowski zdobywają Bu- 
dowlani już po raz czwarty z rzędu, 
wykazując, Że są nadal najlepszą dru- 
żyną polską w tej konkurencji, 

W dugim spotkaniu Budowlani 
Opole zwyciężyli w Łodzi Włóknia- 
rza. będąc po tym zwycięstwie pra- 
wie pewnyat kandydatem na w:.ce- 
mistrza. 

Szczegółowe wyniki 
spotkań: 

BUDOWLANI CHORZÓW — AZS 

KATOWICE 10:13 (7:2) 

Bramki dla zwyciezców zdobyłi: 
Thill I 8, Gajdzik, Faber, Thil] II po 
3 1 Sałowski. dla pokonanych: Kałdo- 


niedzielnych 


Szwecja finalista 
w pucharze Davisa 


W rozqrywanym obecnie epotkaniu 
finałowym o puchar Dawisa w etre- 
fle europejskiej, między Szwecją a 
Danią. Szwecju prowadz! po drugim 
dniu meczu 3:0 majac już ząpewnin- 
ne zwycięstwo. 

W dalszym ciąqu rozgrywek pu- 
charowych Szwecja jako reprezen- 
tant strefy europe'skiej zmierzy się 
m Australią, która pokonała Meksyk. 


nek 4, Rozpędowski i Garncarz po 3, 
Grochowski 2 1 Kowalski. 


BUDOWLANI OPOLE—WŁÓKNIARZ 
ŁÓDŹ 15:6 (8:2) 
Zwycięsk!'mi bramkami podzielili 
się: Klik 5, Bielnik i Langosz I po 3, 
Pasoń i Langosz II po 2. 
Po niedzielnych spotkaniach tabela 
rozgrywek przedstawią się następu- 
Jąco: 


s 
Budowlani Chorzów 5 10 64:41 
Budowlani Opole 5 6 62:43 
Włókniarz Łódź 5 4 47:54 
AZS Katowice 8 0 44:79 


Bydgoszcz zwydęża 
w mistrzostwach ` 
lekkoatletycznych 

ZS Gwardii f 


W niedzielę zakończ®y cię w Byd- 
goszczy mistrzostwa lekkoalletyczne 
ZS Gwardia, w których udział wzięło 
ok. 300 zawodników i zawodniczek. 
W mistrzostwach uzyskano szereg do- 
brych wyników. W punktacji ogólnej 
zwyciężyła Bydgoszcz — 308 pkt. 
przed Krakowem 249, Warszawą 110 
i Poznaniem 86 pkt. Dalsze miejsca 
zajeli: Lublin, Gdańsk, Rzeszów í 
Kielce. 

Z lekkoatletów krakowsk'ch wy. 
różniłi się: Kwapleń, który wygrał 
bieg na 1500 m w czasie 16,04, Ma. 
kulec, zwyciężając w kuli z wyni 
kiem 13,35 i w dysku 41,19 oraz Le- 
gutkówna, która zwyciężyła w biegu 
na 100 m 2 czasem 13,4 eek. 


a j 


l 


publiczności | 
ponad 18 tys., | 


darze, Sędzia spotkania p, Szlelfert 
ze Szczecina nie um'ał opanować 
sytuacji i meepotrzebnie dopuścił do 
ostrej gry ı kontuzji bramkarza 
Ogniwa — Ryb'ckiego. Usunięcie z 
boiska Parpana oraz Hogendorfa nie 
uspokoiło wzburzonej atmosfery. 

Ogniwo wystąpiło w. em'enionym 
składzie: 

Rybicki. (Hymczak), Gędłek. Gli. 
mas, Mazur, Parpan. Jabłoński I, 
Kuczyński Peśwlat, Misiak. Radoń 
Koclasa 

Łedzianie w normalnym składzie. 

Mecz zaczął się sensacyjnie. gdyż 
ŁKS już w 2 min. uzyskał prowadze. 
nie ze strzału Patkoli. któremu do- 
brge podał Janeczek. Pomoc ! obro. 
na nie była tutaj bez way Nie- 
długo notem nowonozvskany nanast- 
nk Ogniwa — Misiak m'al ovazie 
zdo wyrównania lecz został sfaulo- 
wanv. a strzał poszedł obok hramki 
W dalszvm c!'asu atak Ornrwa usi- 
łuje przełamać formacje defeonsywne 
gosnodarzy, co nie rzadko tm s'e u» 
daie. lecz nanastn*'cv zhyt nóśra de. 
cydnia s'e na oddanie strzału. 

W 40 mn grv Taneczek otrzywuie 
nitka ze ekrzvdła | no galawym hie- 
Ru no minianin namarnikąa i ohranv 
lon"wa, atrzająa nonal  wvhfaonią 
rym Rvhickim.  uzvskujac drugą 
bramkę ? 

Pa zmianie pół sra stała na do. 
hrom voz'omie do 85 min, gdv — 
Rvb'ck: zostaje sfaulowany (oDUSZ- 
cza bo'sko) ustemiiac mrejsca w 
bramce Hvmczakow!. 

Nastepuie nainrzvkrzejszy mo 
ment snotrania. Dochadzi da oetrej 
wvmianv słńw nomadzv Darnanen 
a fnratycą £fanlowawa Hasan" 
fam. Sadza ucuna? abu zawadni- 
Lów 2 boska N'actaty decmwią ce- 
Adriean nie wnienałą na nuenntalan'a 
zdanamyńwanych zsawadn'Lów I da 
kaora enaten'a widwmwwa ea iwf sA 
beam’ miol fonli Aapa nada WI, 
s'ak, który bdo 10 min wraca na bot- 
sko z obandażowaną głową. 

Ostatnie minuty Włókniarz wyko. 
rzystał na utrzymanie wyniku a 


Ogniwo zrezygnowało z walk! w tak 
menormalnych warunkach. (Ake.) 


Bober 
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Dzielnie sekundował mu Wieczo» 
rek, który niezmordowanie rozbijał 
niebezpieczne ataki dobrze  UspoeQ. 
bicnych gospodarzy. i próbował oT- 
ganizować opór oraz budować akcje 
ofensywne napadu Niestety nie zna. 
iaz? on poparcia wśród niedysponow 
wanych towarzyszy, 

Perażka chorzowian jest zupełnie 
zasłużona . odpowiada układowi sił 
tych drużyn. Głębia kryzysu í n.e» 
udolność Budowlanych była tak 
duża, że nie potrafili oni wykorzy- 
stać nawet rzutu karnego, 

W tych warunkach sukces drużys 
ny Górnika wypadł efektownie. a 
gra toczyła s:ę stale przy dużej przee 
wadze gospodarzy. Doskonale dy- 
sporowany był napad Górników, 
który najlepszych graczy miał we 
Franke i Warzesze. 


Związkowiec Warta 


nada! zawodzi 


CWKS -Zwiqzkowiec Poznań 
3:0 (2:0) £ 


Drugą rundę rozgrywek o mistrzo= 
stwo pierwszej ligi rozpoczął Zwiąe 
zkowiec Poznań nową porażką, poa 
niesioną tym razem w spotkaniu z 
CWKS-em w Warszawie w stosunku 
3:0 (2:0). ' 

Warta nie poczyniła w okresię 
przerwy letniej żadnych  zasadnie 
czych zmian w swojej drużynie, © 
nie wróży jej poprawy lokaty w dale 
szych rozgrywkach, a przeciwnie coe 
raz wyraźniej rysuje przed nią wie 
dmo spadku z ekstraklasy. 

Mecz warszawski obnażył jeszcze 
raz wszystkie błędy i słabe strony 
drużyny poznańskiej. której 
słabszą linię stanowił atak. Obrona 
i pomoc mimo dużej ofiarności 4% 
ambicji nie jest w stanie rozstrzye 
gać meczu na swoją korzyść. 

Niedzielne spotkanie 
CWKS-em a Związk. Poznańskim, 
mimo że nie stało na wysokim po- 
ziomie, do czego w dużej mierze 
przyczyniło się rozmokłe boisko z 
powodu  rzęsistego deszczu, jaki 
spadł tuż przed zawodami, należało 
jednak do ciekawych i obfitowało 
w szereg emocjonujących  sytuach 
podbramkowych. Przez cały mecs 
zdecydowaną przewagę mieli «woje 
skowi“, którzy szczególnie do prze- 
ivy zagrażali często bramce Związe 
kowca, 

Po zmianie stron  „wojskowi”. 
zwolnili tempo, przez co gra się wy» 
równała. W drużynie CWKS-u 0 
prócz napadu wyróżn'ć należy Skroe 
mnego, Serafina i Piotrowsk'ego. 


Zawodnicy Warty próbowali nade 


rabiać braki techniczne ostrą grą, 


zmuszając w ten sposób sędziego de 


ustaw.cznych interwencji. co końcoce 

wą fazę meczu przemieniło w beze 

ładną kopaninę. | , 
Bramki dla gospodarzy zdobyli? 

Olejnik, Sąsiadek i Ochmański, 
Widzów 7 tys. 


Koskela w doskonałej 
formie 


Znany  dłueodvystansowiec 
Koskela przebiegł w Abo 3.000 m w. 


który należał do Heino. 
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sisid 
ge 
najlepszym tegorocznym czasie na AA 
świecie — 8:104. Wynik Koskeli jes 
zarazem nowym rekordem Finland4 
o 0,4 sek. lepszym od poprzedniegą 
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Murowanym nicinal] kandydatem na mistrza ligi bilki wodnej jest drużyn 
zdjęcie zamieszczamy nad tragmeniem z meczu go mistrzostwo ligi ZSRR Dynamo 


Trzeba ćwiczyć za młodu — to j na starość czło 
isk ci dwaj starej obywatele Piotr Knapik į Wincenty Jamróz ze Szczakcwej. którzy uzyskali normę 


wiek będzie krzepki 
odznak; SPO. 


i zdrów oraz uzyska tskie wyniki 


do 


Ogniwa z Bytomia, której 
(Moskwa) — Torpedo 


Rozegrany on został w ubiegłym tygodniu i przyniósł wysokie zwycięstwo „dynamowcom* w stosunku 6:2. 


W całym kraju odbyły się ostatnio próby uzyskania normy na odznakę SPO. 


Na zawody rozgrywane na 


wsi przybyli instruktorzy | sportowcy z miast. którzy demonstrowali młodzieży wiejskiej prawidłowe rzuty 
oszczepem, dyskiem czy kulą. Na naszym zdjęciu jeden z instruktorów podczas rzutu kulą na bojisku spół- 


dzielni produkcyjnej w Baborznie. 


Na obozie kolarskiej kadry reprezentacyjnej, który zakończył się onegdaj w Krakowie. wyróżnił się za- 
wodnik Marchwiński, jeden z najbardzjej utalentowanych młodych torowców. 
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«ys. Mrosek Skuwozaw 


LrRENER 
= Miękko, elastycznie! Wydłużyć 
r «Kaki Niech van nie biegnie. jak 
pore re ! 


4 loota starego tibia 


'Coz pun tukte smutny, pumw Sta- 
siu — zagadnąłem przed mecsem 
Związkowca z Górnikiem najstarsze- 
go krakowskiego kibica. — Przecież 
„garbarze“ wygrają, nie ma się pan 
69 martwić... 

— Wcale się nie martwię. Tylko 
enie złość bierze. 

— O! Pan się denerwuje?.. Pan, 
faki opanowany kibio. 

— Tak, denerwuję się na nasze- 
go prezesa Kądziołkę. Pokłóciłem sig 
8 nim „na fest". Wyobraź pan sobie, 
go Alojzy, który przez cały lipiec 
siedział w Krakowie, teraz wyjeżdża 
ma trzy tygodnie. Teraz! Wyobraża 
pan sobie? 

— No, a dlaczego nie może odpo- 


— Odpocząć?! — wrzasnął pan 
Krzykalski. — A cóż robił przez ca- 
ły lipiec?.. Żadnych rozgrywek ligo- 
cych nie było, mógł więc wtedy wy- 
gechać na ryby, a nie teraz, kiedy co 
tydzień toczyć się będą decydujące 
spotkania. Za tydzień będziemy mieli 
najważniejsze bodajże spotkanie je- 
siennej rundy — mecz Związkowca 
£ Ruchem, mecz. który rozstrzygnie, 
być może o tytule mistrza ligi, a 
masz pan prezes, zamiast dopingowae 
 „garbarzy” będzie sobie rybki łowił... 
=No, powiedz pan sam, czy nie mam 
||| sracji?... 
| — Słusznie, ale może pan Alojzy 


| Kądziołka przyjedzie na następną 
. ntedzielę. 
— Dlaczego „može“? — musi przy” 


` sechać! Sam pojadę vo nitgo i spro- 
= eoadzę go siłą! 
Pożegnałem się z panem Stusiem, 
bo w tej chwili właśnie sędzia dał 
|  eygnał do rozpoczęcia zawodów. 
= Przypuszczam jednak, że staremu ki- 
| Bicoowi- uda się „sprowadzić siłą" pa- 
| ma Alojzego na niedzielny mecz bẹ- 
=  dący naprawdę .gwośdzicn sezonu". 
4 (kiksh 


Wydawca 


czono oficjalnie we włoskiej lidze 
piłkarskiej spotkania mistrzowskie. 
W wyniku rozgrywek tytuł mi. 
strzowski zdobyła drużyna Juven- 
tus z Turynu, a do niższej klasy 
miały spaść drużyny Venezia i Ba- 


'rł. Piszemy „miały spaść“, bowiem 


sytuacja przybrała obecnie zupełnie 
nieoczekiwany obrót i w tej chwili 
jest nieprzyjemnie zagmatwana. 
Oto poszkodowani dowiedli, że wy- 
nik spotkan'a  Lucchese—Vencz!a, 
który zadecydował o spadku Bari z 
ligi. został ustalony już przed zawo- 
dami į po prostu kupiony przez tos- 
kańczyków. Kilku graczy klubu Ve- 
nezia otrzymało przed meczem wię- 
ksze kwoty pieniężne od kierownic- 
twa drużyny przeciwnej, przy czym 
sami zawodnicy przyznali, że zostali 
przekupieni. Ale i klub Bari nie jest 
tu całkiem w porządku, bo dość ory- 
g'nalnie wygląda fakt. że właśnie cl 
zawodnicy klubu Venezia. którzy 
złożyli takie zeznania, otrzymali od 
zarządu klubu Bari nagrody pien'ęż- 
ne za ich „u'” iwe' stanowisko. Pie- 
niądze te m * im osłodzić długo- 
trwałą dyskwalitikację. 

Tymczasem jednak sprawa nie zo- 
stała jeszcze rozstrzygnięta. W Bari 
wrze. tamtejsi działacze mówią, że: 
„Jeśli nas nie zostawią w Į lidze, to 
my wyciągniemy na światło dzienne 
wszystkie szwindle. na które zresztą 
mamy niezbite dowody, -- a wtedy 
nawet, Jnevntus może utracić swój 
tytuł' 


ZE ŚWIATA 
Dwa rekordy ZSRR 


MOSKWA. Sportowcy radzieccy 
poprawili znów dwa rekordy ZSRR. 
Na zawodach strzeleckich Smirnowa 
uzyskała w strzelaniu do rzutków 89 
trafień na 100 możliwych. Druqi re- 
kord poprawił Bachrtnow na lekko- 
atletycznych mistrzostwach Moskwy, 
przeb egając 1.500 m w 4:02,6. Wy- 
nik Bachrimowa jest nowym rekor- 
dem radzieckich juniorów. 


Nowe rekordy Rumunii 


BUKARESZT. Na ziwodach w Cluj 
lekkoatleci rumuńscy poprawili 4 re- 
kordy krajowe: Wiesenmayer wzy- 
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( Sportowcy ma wczasach |) Skandal w piłkarstwie włoskim 


Przed kilku tygodniami zakoń- | 
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Włoska opinia publiczna przygoto- 
wana jest na nową machlojkę w po- 
staci zatuszowania całej afery ligo- 
wej, — a załatwienia sprawy spo- 
dziewa się przez pozostawienie w li. 
dze obydwóch spadkowiczów i po- 
większeniu ligi do 22 klubów. Wtedy 
wszystko będzie „w porządku”, a 
gangrena dalej będzie toczyć sport 
włoski. 


1. Faggiari 


Rys. Mrozek Sławomi 


— Uoz się synu, a zostaniesz wiel. 
kim człowiekiem. 
— Czy takim, jak Zatopek? 


| 
skał w trójskoku 14,37 m, Pus — o- 
s'ąqnęła w pchnięciu kulą 12-04 m, 
Miklos rzucił qranatem 33.30 m. a na 
4X200 m sztafeta uniwersytetu w 
Cluj uzyskała czas 1:53,6. 


Modrahova mistrzynią 
CSR w pięcioboju 


PRAGA. Mistrzostwo  Czechoeło- 
wącii w pięcioboju kob'ecym na rok 
bieżący zdobyła Modrahova, uzysku- 
jąc 318 pkt. co fest nowym rekor- 
dem Czechoełowacii. 
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W poszczególnych konkurencjach 


Modrahova uzyskała nastepujące wy- 
niki: 80 m ppł. — 13.4 sek., skok 
wzwyż — 1,52 m. skok w dal — 4.69 
m, 200 m — 27 sek, pchnięcie kulą 


|— 007 m. 
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` Jednym z najlepszych pływaków ZSRR jest Mieszkow, rekordzista świata 


Redakcja: Kraków Wielopeie I Ill p — le, ceatrai. 540.34 Dzia: sportowy tei 43-68 
Robotnicza Spółdzieinia Wydawnicza Praca 
Biure ogłoszeń Stazowiśina 4. Tel. 535-60, — Państw. Krek. Zokłady Gieliczne, Kraków. Wielopole 1. 
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kłualności sportowe 
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DLYWAKO 
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W Budapeszcie odbyły się wielkie 
międzyklubowe zawody pływackie, 
na których uzyskano szereg dobrych 
wyników. W konkurencjach męż- 


Nie tylko musi 


Y (OCR) 


zy PSR ZZERA a nawa 


eli pokrywać wszelkie 
koszty z włuuncj kieszeni, alc za 8a- 
neo zamówienie sumolotu do Europy 
kazano im zapłacić 265 tys. muilreje 
sów, nie licząc kosztów przelotu. 


Vittorio Poeco, długoletni :wiqz= 


| kowy trener piłkarski Włoch, który 


czyzn 200 m stylem klasycznym wy» | 


grał Utassy w czasie 2,51.2 zaś 100 m 
stylem dowolnym — Szlillard 59,8. — 
Spośród kobiet najlepszą była Ewa 
Szekely która 200 m stylem dowol. 
mym przepłyneła w 2.36.4 min., a 100 
m stylem klasycznym w 1,22.6. 

Tumpek płynąc stylem  motylko- 
wym "uzyskał na dystansie 200 m 
czas 2,45,8 min. 


se 


W Paryżu rozegranu dwa m'’edzy- 
państwowe spotkania w piłkę wod. 
ną. W pierwszym Francja pokonała 
Belzię 7:6, zaś w drugim juniorzy 
Francji wygrali z juniorami Belgii 
6:2. 


WORA: 


Jak wiadomo piłkarze  ungielsey 
wzięli udział w t. zw. mistrzostwach 
świata w Brazylii, w przekonaniu, 
2e zajmą tam co najmniej drugie 
miejsce. Tymczasem zostali oni wy- 
eliminowani przez cułkiem przeciętny 
sespół USA, i nie dostali się nawet 
do puli finałowej. Przegrana koszto- 
wała Anglików drożej miż tylko go- 
rycz porażki. Bo oto okazało się, że 
gospodarze pokrywali koszty pobytu 
drużyn do chwili ich wyeliminowa- 
nia. Z tym Anglicy się nie liczyli. 


towarzyszył włoskiej reprezentacji 
do Brazylii, pozostał za oceanem $ 
objął treningi klubu Palmeiras. W ye 
prawa Włocków po złote runo nie 
udała się, sukcesów nie było, a naje 
lepszego trenera stracono. 
za 

W dalszym ciągu „iłtkarskieh ug- 
grywek o puchar Szwecji padły iiae 
stępujące wyniki: Djurgarden—Fae 
gervik 2:3, Elfsborg—Helsinglorg 
0:1, Halmia—Malmoe FF 8:2, Ho» 
fors—AIK Sztokholm 1:8. 


NOWINKI LEKYOGNETYCZMI 


e | 


Lekkoatletki radzieckie  <majdują 
cie w doskonałej formie. Na zawo” 
dach w Moskwie ustanowiły one no” 
wy rekord świata, tym razem w Szta- 
fecie 4X200 m. Sztafeta w składzie: 
Malczłina. Czudina. Dubow'cz | Se- 
czenowa osiągnęła wspaniały czas 
1,40.4 min. Poprzedni rekord należał 
do Holandij i wynosi? 1,41 min. 


% 
Największe swoje nadzieje pokia- 
da fińska lekkoatletyka w do«ckonae 


łym bieqaczu Posti, który dz.ql:, 0> 


setatnim wynikom znalazł 6: w czo- 
łówce najlepszych bieqaczy świata. 

Z okazji święta wsi fińskiej zorqde 
nizowano zawody z udziałem wielu 
wybitnych dłuqodystansowców. B eg 
na $ km wyqrał Posti w czasie 1421.2 
przed Koskelą 14,28 i Wiltem (USA). 
Viljo Heino był dopiero czwartym w 
czacie 14,29,4. 


O tym, że WG i D 
PZPN-nu nie zawsze 
pracuje planowo 
przekonaliśmy się nie- 


raz. Najjaskrawszym 
przykładem złego sty- 
lu pracy jest termi- 
narz tegorocznych 
rozgrywek ligowych, 
wedłuq którego TOZ- 
grywano spotkania 
wiosennej rundy i we- 
dług którego rozgry- 
wa się obecnie drugą 
rundę walk ligowych. 
Prawie wszystkie kłu- 
by wykazywały w 
plerwszej rundzie nie. 
równą iormę, a spot- 
kań ns naprawdę do- 
brym poziomie wi- 
dzielliśmy bardzo ma- 
lo. Jedną z podstawo- 
wych przyczyn tego 
stanu rzeczy był fa- 
lalnie ułożony termi- 
tarz spotkań, rozgry- 
wanych krótkimi se- 
riami. po których na- 
stępowały trzechiygo- 
ńrlowe przerwy „WY. 
hijające"* drużyny ze 
świeżo „złapanej* fore 
my. 

Spotkania jesiennej 
rundy, które nawla- 
sem mówiąc rozpo- 
czeły się za wcześnie 
kiedy r.ajbardziej ka. 
sowe mecze przypada- 
(a na mlestąc sierpień. 
miesiąc wczasów i 
wakacji zostaną 


znów przerwane pra- 
wie na cały mies ąc w 
październfku. a więc 
w okresie. kiedy roz- 


grywki wejdą w dee 


Redakto; naczelny DIzy]MUJO od Jods 
458.62 — Koiportet 3% 


— Te 


cydaującą fazę i kiedy 
gracze dojdą do jakiej 
takiej formy. 
Rezerwowanie ter- 
minów na spotkania z 
drużynami zagranicz. 
nymi. które nie po- 
twierdziły swego 
przyjazdu do Polski, 
jest również poważ- 
nym błędem WGiD. 
Ostatnio zanotowali. 


śmy jeszcze jeden ob- 
jaw sztywnego biuro- 
kratyczneqo załatwia- 


BOCZNEJ 
TE BUNY 


ń 


nią spraw pizez WG 
i D PZPN, Mowa tu 
o dyskwalifikacji kil. 
ku piłkarzy za brutal- 
ną grę podczas ostat- 
nich spotkań wiosen- 
nej rundy, lub za nie- 
sportowe zachowanie 
się na boisku. Gracze 
ci otrzymali kiłkuty- 
qgodniową dyskwaliśs 
kację, rozpoczynającą 
sle w pierwszej deka- 
dzie lipca a kończącą 
sie przeważnie w 0- 
statnich dniach tego 
miesiąca Praktycznie 
borąc. żaden z zawod- 
ników nie został uka- 
rany, gdyż w lipcu o- 
bowiązvwał zakaz gry 
dla wszystkich piłka. 
rzy. którzy okres mię. 


dzyrundowy spędzali 
na wczasach, na obo- 
zach kondycyjnych u- 
rządzanych przez swo- 
je kluby, przez ukrę- 
gowe związki piłkar- 
skie tub orzez PZPN. 
Odpoczywając po roz. 
pierwszej 
rundy „zdyskwalıíiko- 
wany“ zawodnik z u- 
śmiechem przeczytal 
swoje nazwisko na ll- 
ście ukaranych przez 
WG i D Załntereso 
wał się tylko dalą 
końcową „dyskwal.il. 
kacji”, która mniej 
więcej pokrywała się 
z datą zakazu rozgry- 
wania jakichkolwiek 
tkań dla wszyst- 
kich  pifkarzy ilgo- 
wych. Wyszepiał pod 
adresem obywateli 2 
Wydziału Gier + Dy- 
scypliny, kilka po- 
chlebnych uwag. i. 
doszedł do wn.osku. 
że się nie opłaca gra 
„tair”, 

Po prawdzie WGID 
karze za popełnione 
na bolsku przewin.e- 
nia, ale robi io w ten 
sposób, by „wilk był 


~ Syty i owca cala", 


Proponujemy panom 
4 WGiD PZPN-u, by 
na okres kûkum.esię- 
«znych dyskwaliiika- 
cji używali miesiecy 
zimowych.  Zaskarbią 
sobie wówczes cześć 1 
szacunek wszystkich 
krewkich piłkarzy. 

Prawda, panie Mes. 
su, (W'dz) 


w —1-—108W 


